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    Dla Thuy, miłości mojego życia, która zawsze mnie rozumie.


    — John Mongan


    


    Dla moich rodziców, Jeana-Claude’a i Marie-Jolle, którzy


    obudzili i pielęgnowali we mnie pasję do programowania.


    — Eric Giguère


    


    Mikey, Alex i Teddy — dziękuję wam.


    — Noah Kindler


    


    

  


  
    O autorach


    JOHN MONGAN to programista samouk udzielający konsultacji kilku firmom z branży farmaceutycznej i programistycznej. Jest posiadaczem trzech patentów dotyczących technologii testowania programów. Ma też licencjat z nauk technicznych Uniwersytetu Stanforda oraz doktoraty z medycyny i bioinformatyki Uniwersytetu Kalifornijskiego w San Diego, na którym zajmował się symulacją dynamiki białek na superkomputerze. Aktualnie Mongan prowadzi badania w dziedzinie informatyki medycznej jako etatowy radiolog na Uniwersytecie Kalifornijskim w San Francisco.


    ERIC GIGUÈRE programowanie rozpoczął od języka BASIC i komputera Commodore Vic-20 (dawno temu). Ma stopnie BMath i MMath z informatyki Uniwersytetu Waterloo, posiada bogate doświadczenie w programowaniu oraz napisał kilka książek na temat programowania. Aktualnie pracuje jako programista w firmie Google.


    NOAH KINDLER jest wiceprezesem ds. technologicznych w firmie Avira. Kieruje zespołami zajmującymi się projektowaniem i rozwojem programów, które mają ponad 100 milionów użytkowników na całym świecie.


    


    

  


  
    O korektorach merytorycznych


    MICHAEL GILBERT to programista systemowy z doświadczeniem w pracy dla wielu firm. Zaczynał od tworzenia gier dla komputerów Atari ST i pisania artykułów dla magazynu „STart”. W trakcie swojej kariery napisał wiele programów na komputery PC i Mac dla klientów z całego świata. Ponadto jest ekspertem w dziedzinie programowania w języku Flash ActionScript i twórcą popularnego internetowego środowiska dla graczy o nazwie HigherGames, które można znaleźć pod adresem www.highergames.com. Aktualnie Gilbert tworzy gry na iPhone’a i iPada, z których cztery (Woridgo, Jumpin’ Java, Kings Battlefield oraz Set Pro HD) są dostępne w sklepie AppStore. W wolnym czasie lubi grać z żoną Janeen w scrabble. Na Twitterze występuje jako mija711.


    JUSTIN VOGT to doświadczony programista i niezwykle utalentowany człowiek (w zakresie nauk technicznych, architektury, projektowania, komunikacji, kreatywnych rozwiązań, zarządzania oraz prowadzenia projektów programistycznych). Od ponad 15 lat pracuje w branży programistycznej. W tym czasie brał udział w projektach dotyczących tworzenia oprogramowania dla systemów wbudowanych i urządzeń przenośnych, programowania sieciowego, rozwijania platform handlowych, komunikacji między urządzeniami, tworzenia aplikacji medycznych oraz rozwiązań dla organizacji non profit.


    


    

  


  
    Podziękowania


    Przygotowania do tego wydania książki przebiegały nietypowo, dlatego tym bardziej doceniamy pracę zespołu wydawnictwa Wiley, dzięki której udało się dopiąć wszystko na ostatni guzik w wyznaczonym terminie. Kluczowe w tym wyścigu osoby to redaktor Maureen Spears, która potrafi szybko przezwyciężyć każdą trudność, wydawca Jim Minatel oraz starszy redaktor ds. zakupów Carol Long. Dziękujemy im za ich czas, wysiłek i pomoc.


    Jakość tego wydania książki została znacznie podniesiona dzięki merytorycznym komentarzom i szczegółowej recenzji Wayne’a Heyma. Dziękujemy za wszystko.


    Ponadto John szczerze dziękuje Michaelowi J. Monganowi za umożliwienie mu wzięcia udziału w tym projekcie.


    Oczywiście nie byłoby trzeciego wydania, gdyby nie powstały dwa poprzednie, nad którymi również pracowało wiele osób. W związku z tym dziękujemy poprzednim redaktorom Margaret Hendrey i Marjorie Spencer za cierpliwość i pomoc. Dziękujemy również poprzednim recenzentom i doradcom Danowi Hillowi, Elise Lipkowitz, Charity Lu, Robowi Maguire’owi oraz Tomowi Monganowi. Szczególnie cenny był wkład Dana. Jego drobiazgowe korekty przyczyniły się do znacznego podniesienia jakości pierwszego wydania tej książki.


    


    

  


  
    Przedmowa


    Najważniejsza informacja, jaką chcemy Ci przekazać, jest taka sama jak w pierwszym wydaniu: z książki tej skorzystasz tyle, ile wysiłku włożysz w jej studiowanie. Jeśli przeczytasz ją od deski do deski, czegoś się nauczysz, ale nie tyle, ile mógłbyś się nauczyć, próbując samodzielnie rozwiązać przedstawione problemy przed przeczytaniem gotowych odpowiedzi.


    Niemniej jednak przez ponad dziesięć lat od ukazania się pierwszego wydania tej książki wiele się zmieniło i dlatego praca nad kolejnym wydaniem była dla nas bardzo podniecająca.


    To wydanie książki zostało gruntownie przejrzane i zaktualizowane. Poprawiliśmy i rozszerzyliśmy stare rozdziały oraz dodaliśmy dwa nowe, dotyczące bardzo ważnych tematów sortowania i wzorców projektowych. W częściach niedotyczących programowania postaraliśmy się jak najlepiej przedstawić realia panujące na dzisiejszym rynku pracy. Zachowaliśmy jednak charakterystyczne dla poprzednich wydań przystępny styl i metodyczny sposób przedstawiania wyjaśnień.


    Większość przykładów kodu jest napisana w językach C, C++ i Java, chociaż najważniejsze są same struktury danych i algorytmy, a wybór języka programowania ma drugorzędne znaczenie. Wszystkie przykłady dla doświadczonego programisty powinny być całkowicie zrozumiałe.


    Jeden z nas (Eric) przeszedł niedawno rozmowę kwalifikacyjną i otrzymał wymarzoną pracę w firmie Google. Dzięki temu zdobył nowe doświadczenia związane z prowadzeniem rozmów o pracę, które znalazły swój wyraz w tym wydaniu książki. Cieszymy się, że firma Google odchodzi od używania na rozmowach o pracę banalnych łamigłówek, na które narzekaliśmy od samego początku (zobacz przedstawioną poniżej przedmowę do pierwszego wydania).


    Mamy nadzieję, że spodoba Ci się trzecie wydanie książki Programista szuka pracy oraz że dzięki jej lekturze zdobędziesz upragnioną posadę. Chcielibyśmy wiedzieć, co myślisz o tej pozycji i jakie masz własne doświadczenia z rozmów o pracę. Możesz się z nami skontaktować pod adresem authors@piexposed.com. Zajrzyj też na stronę http://www.piexposed.com, na której publikowane są (w języku angielskim) poprawki i dodatkowe informacje.


    Przedmowa do pierwszego wydania


    Jeśli masz podobny charakter do nas, to pewnie rzadko czytasz przedmowy. Jednak w tej znajduje się trochę przydatnych informacji, więc liczymy na to, że tym razem zrobisz wyjątek. Jeśli to Cię nie skłoniło do przeczytania całej przedmowy, zapamiętaj przynajmniej jedno: z książki tej skorzystasz tyle, ile wysiłku włożysz w jej studiowanie. Jeśli przeczytasz ją od deski do deski, czegoś się nauczysz, ale nie tyle, ile mógłbyś się nauczyć, próbując samodzielnie rozwiązać przedstawione problemy przed przeczytaniem gotowych odpowiedzi.


    Książka ta pomoże Ci lepiej się przygotować do rozmowy o pracę na stanowisku programisty, konsultanta technicznego czy jakimkolwiek innym, podczas której poruszane są zagadnienia związane z programowaniem komputerowym. Rozmowy tego rodzaju znacznie różnią się od typowych rozmów opisywanych w konwencjonalnych poradnikach. Prawie w całości poświęca się je na roztrząsanie problemów programistycznych, rozwiązywanie łamigłówek i dyskutowanie o technicznych problemach związanych z komputerami. W tej książce opisano wszystkie rodzaje problemów, jakie spotyka się w czasie takich rozmów oraz zamieszczono przykładowe rozwiązania prawdziwych zadań.


    W tym momencie pewnie zastanawiasz się kim jesteśmy i co nas uprawnia do napisania takiej książki. Obaj niedawno skończyliśmy studia i przeszliśmy wiele rozmów kwalifikacyjnych. Byliśmy kandydatami na stanowisko konsultanta w dużych firmach o ugruntowanej pozycji, jak i na stanowisko programisty sterowników w firmach dopiero rozpoczynających działalność. Książka ta zawiera opis naszych doświadczeń i przemyśleń, jakie nasunęły się nam podczas tych rozmów. Podpowiadamy, co pozwoliło nam uzyskać propozycję pracy, a co powodowało, że takich propozycji brakowało. Naszym zdaniem, jest to najbardziej rzetelne źródło wiedzy do napisania takiej książki. Nie piszemy, co na ten temat myśli specjalista od zarządzania zasobami ludzkimi czy headhunter, tylko pokazujemy, jak rzeczywiście wyglądają rozmowy kwalifikacyjne w wiodących amerykańskich firmach komputerowych, oraz podpowiadamy, co należy zrobić, by dostać w nich pracę.


    
      Uwaga  Żeby było jasne, wcale nie uważamy, że rozmowy kwalifikacyjne dotyczące zatrudnienia są prowadzone idealnie. Myślimy, że zbyt dużo uwagi skupia się na umiejętności rozwiązywania łamigłówek i sprawdzaniu wiedzy z ograniczonego zakresu, a pomija się sprawdzanie, czy kandydat posiada różne umiejętności, które są kluczowe do osiągnięcia powodzenia w branży.

    


    


    Wszystkie pytania przedstawione w tej książce są prawdziwe i pochodzą z odbytych niedawno rozmów kwalifikacyjnych. Podobnych problemów do rozwiązania i o takiej skali trudności możesz spodziewać się także na własnych rozmowach. Jednocześnie należy podkreślić, że przedstawione w tej książce problemy stanowią tylko reprezentatywną próbkę tego, co można spotkać na rozmowach o pracę, a nie są wyczerpującą listą. Przeczytanie tej książki od początku do końca i zapamiętanie odpowiedzi całkowicie mija się z celem. Możliwe, że niektóre z tych pytań pojawią się także podczas Twojej rozmowy o pracę, ale nie należy się tego spodziewać. Pytań jest bardzo dużo i często się zmieniają, a poza tym żaden inteligentny specjalista przeprowadzający rozmowę kwalifikacyjną nigdy już nie zada żadnego z pytań opisanych w tej książce. Z drugiej strony, tematyka rozmów kwalifikacyjnych jest dość mocno ograniczona i rodzaje zadawanych pytań rzadko się zmieniają. Jeśli więc popracujesz nie tyle nad konkretnymi pytaniami przedstawionymi w tej książce, a nauczysz się rozwiązywać określone rodzaje problemów, to poradzisz sobie z każdym zadaniem, jakie możesz otrzymać podczas rozmowy o pracę.


    Nasza metoda mająca na celu ułatwienie Ci podniesienia swoich kwalifikacji w zakresie rozwiązywania problemów jest dwuetapowa. Po pierwsze, w uzasadnionych przypadkach przed przedstawieniem pytań na dany temat robimy przegląd najważniejszych zagadnień. Po drugie, nie pokazujemy tylko gotowych odpowiedzi, ale opisujemy cały proces myślowy od początku do uzyskania odpowiedzi. Zauważyliśmy, że w większości podręczników i prawie wszystkich książkach z łamigłówkami stosowane jest odmienne podejście: najpierw przedstawia się problem, potem prezentuje się jego rozwiązanie, a na końcu zamieszcza objaśnienie, dlaczego dana odpowiedź jest poprawna. W efekcie czytelnik rozumie istotę odpowiedzi, ale nie ma pojęcia, w jaki sposób autor do niej doszedł, ani nie wie, jak samodzielnie rozwiązywać podobne zadania. Mamy nadzieję, że nasze metodyczne podejście do objaśniania rozwiązań pomoże Ci lepiej zrozumieć nie tylko odpowiedzi, ale też sprawi, że nauczysz się samodzielnie rozwiązywać określone typy zadań.


    Nauka połączona z praktyką zawsze jest efektywniejsza od biernej nauki. Dlatego, jeśli chcesz jak najwięcej skorzystać z tej książki, musisz samodzielnie spróbować rozwiązania wszystkich przedstawionych problemów. Zalecamy następujący sposób postępowania.


    1. Po przeczytaniu zadania odłóż książkę i zastanów się nad jego rozwiązaniem.


    2. Jeśli utkniesz, przeczytaj początek odpowiedzi. Nigdy nie wpisujemy odpowiedzi na samym początku, więc nie musisz się martwić, że niechcący poznasz rozwiązanie.


    3. Przeczytaj tylko taką część odpowiedzi, jaka jest Ci potrzebna do tego, by kontynuować pracę.


    4. Jeśli trzeba, powtórz te czynności.


    Im więcej zrobisz samodzielnie, tym lepiej zrozumiesz istotę problemu. Ponadto podobnie przebiegają rozmowy kwalifikacyjne, podczas których kandydat otrzymuje zadania do rozwiązania, a gdy utknie, podsuwa mu się podpowiedzi.


    Programowanie to trudna sztuka wymagająca wiedzy technicznej. Nie da się w jednej książce napisać wszystkiego, co trzeba na ten temat wiedzieć. Dlatego musieliśmy przyjąć pewne założenia dotyczące wiedzy i umiejętności czytelnika. Zakładamy więc, że posiadasz wiedzę na poziomie odpowiadającym przynajmniej czterem semestrom studiów informatycznych. Oczekujemy, że nieźle znasz język C, orientujesz się w zakresie programowania obiektowego w językach C++ albo Java oraz wiesz co nieco o architekturze komputerów i znasz teoretyczne podstawy informatyki. Takie są też minimalne wymagania dla kandydatów starających się o pracę na stanowiskach związanych z programowaniem. Jeśli masz braki w którymkolwiek z wymienionych obszarów, musisz je najpierw uzupełnić, a dopiero potem rozpocząć szukanie pracy w tej branży.


    Oczywiście istnieje też możliwość, że Twoje umiejętności znacznie przekraczają opisane przez nas minimalne wymagania. Jeśli tak, najbardziej mogą zainteresować Cię zaawansowane tematy poruszane w tej książce. Jednak nie ignoruj też podstawowych kwestii, bez względu na to, jak duże masz doświadczenie jako programista. Rozmowy kwalifikacyjne często rozpoczynane są od podstawowych zagadnień, bez względu na doświadczenie kandydata.


    Dołożyliśmy wszelkich starań, aby informacje przedstawione w tej książce były poprawne. Wszystkie przykłady kodu skompilowaliśmy i uruchomiliśmy. Mimo to, jeśli zajmujesz się programowaniem, doskonale wiesz, że zawsze prześlizgnie się jakiś błąd. Jeżeli dowiemy się o istnieniu usterek w naszych programach, napiszemy o nich na stronie http://www.piexposed.com.


    Jesteśmy pewni, że dzięki lekturze tej książki będzie Ci łatwiej zdobyć pracę. Mamy też nadzieję, że zamieszczone w niej opisy łamigłówek będą zajmujące i przydatne. Jeśli chcesz podzielić się z nami opinią na temat tej książki, wyrazić swoje przemyślenia na wybrany, przedstawiony w niej temat albo napisać o ciekawym zadaniu z własnego doświadczenia, wyślij e-mail na adres authors@piexposed.com.


    Życzymy Ci zdobycia wymarzonej pracy!


    

  


  
    Wprowadzenie


    Zdobycie świetnej pracy na stanowisku programisty nie jest kwestią szczęścia, tylko odpowiedniego przygotowania. Większość firm programistycznych podczas rozmów kwalifikacyjnych sprawdza, czy kandydat w ogóle umie pisać kod. Dla kandydata często jest to przykre doświadczenie, ponieważ charakter rozmowy kwalifikacyjnej jest całkiem inny niż to, czego doświadcza się podczas nauki lub już w trakcie pracy. Dla każdego, kto nigdy wcześniej nie brał udziału w rozmowie kwalifikacyjnej, może to być ciężkie przeżycie. Nawet świetni programiści zaprawieni w boju często mają duże problemy, gdy przyjdą na rozmowę nieprzygotowani.


    Książka pomoże Ci przygotować się do rozmowy kwalifikacyjnej w taki sposób, abyś mógł bez problemu pokazać, jak świetnym jesteś programistą. Nie nauczysz się z niej programowania, natomiast będziesz wiedział, jak wykorzystać posiadane już umiejętności programistyczne, aby błysnąć na rozmowie o pracę. Czytając tę książkę, pamiętaj, że na rozmowach kwalifikacyjnych dotyczących pracy na stanowiskach programistycznych na ogół nie sprawdza się ogólnej wiedzy kandydata na temat programowania i dlatego nie znajdziesz w niej ściągawki z pytań, na które trzeba umieć odpowiedzieć. Zamiast tego poznasz na konkretnych przykładach techniki i procesy myślowe, jakie są potrzebne do odniesienia sukcesu. A najlepszym sposobem na przyswojenie sobie tych umiejętności jest samodzielne rozwiązanie przedstawionych problemów, aby je jak najlepiej zrozumieć. Jeśli to zrobisz, do każdej rozmowy kwalifikacyjnej będziesz podchodzić z większą pewnością siebie, ponieważ będziesz przygotowany do rozwiązania każdego typu zadań. To znacznie zwiększy Twoje szanse na otrzymanie pracy.


    Po co przeprowadza się rozmowy kwalifikacyjne?


    Po co firmy programistyczne przeprowadzają rozmowy kwalifikacyjne o pracę? Bo chcą zatrudniać najlepszych programistów umiejących pracować w zespole w celu utworzenia najlepszych produktów. Niestety, z doświadczeń tych firm wynika, że wielu kandydatów nie potrafi programować. Może się wydawać, że takie osoby łatwo wyłapać, uważnie studiując ich CV, doświadczenie, pracę oraz edukację, ale ta metoda często zawodzi. Jest zaskakująco wiele osób z imponującymi CV i mogących pochwalić się wieloletnim doświadczeniem w na pozór odpowiedniej dziedzinie, które nie potrafią wykonać nawet najprostszych zadań programistycznych. Niektórzy po prostu nauczyli się specjalistycznej terminologii, dzięki czemu mogą rozmawiać o programowaniu i udawać kompetentnych. Zatrudnienie takiego „programisty” może zatopić dział firmy (a nawet całą niewielką firmę).


    Pracodawcy, zorientowawszy się, że tradycyjne rozmowy kwalifikacyjne są mało efektywnym narzędziem do wykrywania kandydatów nieumiejących programować, podjęli logiczne działania: podczas rozmów o pracę proszą o wykonanie pewnych zadań programistycznych. W ten sposób powstał szczególny typ rozmowy kwalifikacyjnej o pracę na stanowisku programistycznym. W czasie takich rozmów bardzo skutecznie udaje się odsiać osoby potrafiące programować od tych, które nie umieją tego robić, i dlatego są one powszechnie przeprowadzane przez wszystkie firmy.


    Problem polega jednak na tym, że firmy programistyczne nie tylko chcą odrzucić kandydatów nieumiejących programować, ale dodatkowo chcą oddzielić najlepszych programistów od tych, którzy są zaledwie kompetentni. A to jest już znacznie trudniejsze. Najczęściej kandydat jest proszony o rozwiązanie jakiegoś trudnego zadania programistycznego, a prowadzący rozmowę obserwuje i notuje, jak szybko i dokładnie sobie z nim poradził.


    Wadą tej metody jest to, że ze względu na ograniczony czas trwania takiego sprawdzianu rzadko udaje się sprawdzić umiejętności kandydata w zakresie umiejętności potrzebnych do programowania w realnych warunkach. Z konieczności ocenia się umiejętność rozwiązywania problemów z miejsca, pod czyimś okiem i bez dostępu do źródeł informacji, z których normalnie się korzysta. Nie ma czasu na pisanie dużych ilości kodu, więc rozwiązania muszą być bardzo zwięzłe. A większość problemów o krótkich rozwiązaniach jest banalna. Dlatego na rozmowach kwalifikacyjnych przedstawia się problemy zawierające jakąś nietypową sztuczkę algorytmiczną, absurdalne ograniczenia albo wymagające użycia rzadko używanych funkcji języka programowania. Jednak tego rodzaju problemy rzadko pojawiają się w codziennym programowaniu, przez co nawet doskonały programista nieprzygotowany na takie zadanie może wypaść słabo.


    Z drugiej strony, istnieje wiele ważnych umiejętności, które powinien posiadać każdy zawodowy programista, a których nie sprawdza się należycie (lub wcale się nie sprawdza) podczas rozmów kwalifikacyjnych. Wśród nich można wymienić umiejętność pracy w zespole i zdolności komunikacyjne, umiejętność zarządzania dużymi bazami kodu, umiejętność zarządzania czasem i dyscyplina, które pozwalają na dostarczenie wysokiej jakości kodu w terminie, oraz umiejętności pracy nad dużymi projektami, identyfikacji składników systemu i doprowadzenia projektu do końca.


    Niewątpliwie rozmowa kwalifikacyjna do pracy na stanowisku programistycznym nie jest idealnym narzędziem do sprawdzenia wartości każdego kandydata, ale parafrazując powiedzenie Churchila na temat demokracji, jest to najgorsza forma rozmowy kwalifikacyjnej, jeśli nie liczyć wszystkich innych, które do tej pory wypróbowano. Ale powiedzmy to wprost, wynik rozmowy kwalifikacyjnej decyduje o tym, czy zostaniemy przyjęci do pracy, czy nie, więc trzeba na niej dobrze wypaść bez względu na jej wady. Z tej książki dowiesz się, jak przystosować swoje umiejętności programistyczne do radzenia sobie z typowymi zadaniami przedstawianymi na rozmowach kwalifikacyjnych oraz jak przygotować się do takiej rozmowy, by na niej zabłysnąć i w efekcie dostać pracę.


    Jak korzystać z tej książki?


    Kluczem do udanego przebrnięcia przez rozmowę kwalifikacyjną jest odpowiednie przygotowanie. Poniżej znajduje się kilka wskazówek dotyczących efektywnego wykorzystania tej książki w celu przygotowania się do rozmowy kwalifikacyjnej o pracę na stanowisku programistycznym.


    
      	Daj sobie dużo czasu na przygotowanie. Przygotowania rozpocznij jak najszybciej, najlepiej kilka tygodni, a nawet miesięcy przed rozmową kwalifikacyjną. Tyle czasu potrzeba na przećwiczenie opisanych w tej książce zagadnień. (Jeśli nie masz tyle czasu, postaraj się wygospodarować jak najwięcej czasu na studiowanie materiału bez przerwy).


      	Ćwicz rozwiązywanie zadań. Nie ograniczaj się tylko do przeczytania rozwiązań. Samodzielnie rozwiąż zadania, a gotowych odpowiedzi używaj tylko jako wskazówek na wypadek, gdy utkniesz i nie wiesz, co dalej robić. Spróbuj odtworzyć warunki normalnej rozmowy o pracę. W większości przypadków kod pisze się na papierze albo tablicy. Poćwicz i to! Może wyda Ci się to głupie, ale do pisania kodu programów na papierze zamiast przy użyciu klawiatury komputerowej też trzeba się przyzwyczaić.


      	Postaraj się dokładnie zrozumieć sedno każdego problemu. Kluczem do sukcesu jest zrozumienie istoty problemu. Nie pomijaj tych partii materiału, których nie rozumiesz. Objaśnienia zamieszczone w tej książce wystarczają do odświeżenia w pamięci znanych tematów, ale jeśli coś jest dla Ciebie całkiem nowe, lepiej poszukaj bardziej szczegółowych informacji w innym miejscu.


      	Nie staraj się zapamiętać gotowych rozwiązań. Jest mało prawdopodobne, że na rozmowie kwalifikacyjnej dostaniesz do rozwiązania którekolwiek z zadań opisanych w tej książce. A jeśli nawet tak będzie, może być w nich coś zmienione. Jeśli podasz rozwiązanie z pamięci, Twoja odpowiedź będzie błędna.


      	Dużo ćwicz. Przygotowania nie kończą się na tej książce. Po jej przestudiowaniu znajdź do rozwiązania inne problemy, których jest wiele w internecie. Poszukaj dodatkowych źródeł informacji, zwłaszcza w dziedzinie, w której się specjalizujesz, i dużo czytaj.

    


    Zdrowie i dobre samopoczucie są Twoimi najważniejszymi atutami, ponieważ mają wpływ na szybkość uczenia się i to, jak wypadniesz podczas rozmowy o pracę. Dobrze się wysypiaj — szczególnie wtedy, gdy do rozmowy jest już niedaleko — oraz regularnie wykonuj ćwiczenia fizyczne i zdrowo się odżywiaj. Co jakiś czas rób sobie przerwy, aby mózg miał czas na przyswojenie materiału. Nie próbuj douczać się w ostatniej chwili, przed samą rozmową. O wiele sprawniej będziesz rozwiązywać problemy, gdy się rozluźnisz i oczyścisz umysł, niż gdy będziesz zestresowany.


    Zaczynamy!


    


    

  


  
    Rozdział 1. Zanim zaczniesz szukać


    Zanim zaczniesz szukać pracy, musisz się przygotować. Nie składaj podania o pracę, jeśli nie wiesz, jakiego rodzaju pracy szukasz. Samo bycie dobrym programistą nie wystarczy. Dodatkowo trzeba rozumieć potrzeby rynku oraz wiedzieć, czego się douczyć, aby firma, do której złożysz podanie, chciała Cię widzieć wśród swoich pracowników.


    Poznaj samego siebie


    W przeciwieństwie do panujących stereotypów, wszyscy programiści wcale nie są tacy sami. Kluczem do znalezienia odpowiedniej dla siebie pracy jest ustalenie, jakiego rodzaju programistę reprezentujesz. Prawdopodobnie umiesz wykonać wiele różnych zadań programistycznych, ale nie każde wydaje Ci się tak samo interesujące. Jeśli czegoś się nie lubi, można to robić przez krótki czas, ale na dłuższą metę praca musi być ciekawa i satysfakcjonująca. Najlepsi programiści podchodzą do pracy z entuzjazmem, a przecież nie da się pasjonować czymś, co interesuje tylko trochę.


    Jeśli nie jesteś pewien, co lubisz, a czego nie, odpowiedz na poniższe pytania.


    
      	Czy interesuje Cię programowanie systemowe, czy wolisz programowanie aplikacji? Programiści systemowi zajmują się kodem stanowiącym podstawę działania systemów komputerowych, a więc szkieletami systemowymi, narzędziami, kompilatorami, sterownikami, serwerami itd. Głównym odbiorcą ich pracy są inni programiści, więc rzadko mają styczność z ludźmi spoza branży — programista systemowy prawie nigdy nie pracuje nad interfejsem użytkownika programu. Natomiast programiści aplikacji pracują nad tymi elementami, przy użyciu których osoby niebędące programistami wykonują swoją pracę. Mają też znacznie więcej styczności z osobami spoza branży. Dla wielu programistów rozmowa z takimi ludźmi jest irytująca, ale są też tacy, którym podoba się tworzenie czegoś, co wychodzi poza granice ich własnej społeczności.


      	Czy lubisz kodować interfejsy użytkownika? Projektowanie interfejsów użytkownika — zwanych także wrażeniami użytkownika (ang. user experience — UX) lub interakcją komputera z człowiekiem (ang. human computer interaction — HCI) — to praca wymagająca szerokiego wachlarza umiejętności i dużej wiedzy z takich dziedzin jak programowanie, projektowanie grafiki oraz psychologia. Interfejs użytkownika to bardzo ważny aspekt programu, ponieważ jest najbardziej widoczny od razu po uruchomieniu aplikacji. Szczególnie duże znacznie ma w aplikacjach mobilnych, w których ograniczenia sprzętowe wymuszają stosowanie bardziej kreatywnych i innowacyjnych rozwiązań. Jeśli masz odpowiednie umiejętności i lubisz taką pracę, zaliczasz się do elity. Dla wielu programistów to bardzo trudna i żmudna praca, której wynik łatwo skrytykować zwłaszcza wtedy, kiedy uwzględni się jeszcze kwestie internacjonalizacji i dostępności.


      	Czy umiesz dobrze diagnozować błędy w programach? Jeśli wydaje Ci się, że szukanie błędów we własnych programach jest trudne, wyobraź sobie naprawianie kodu innych programistów. Do tej pracy trzeba mieć duże zdolności analityczne i dobrze radzić sobie z rozwiązywaniem problemów. Znajdowanie i poprawianie błędów to też bardzo satysfakcjonujące zajęcie, ale trzeba lubić zajmowanie się głównie obsługą programów, a nie ich tworzeniem. (Oczywiście każdy programista musi umieć znajdować błędy przynajmniej w swoim kodzie). W wielu firmach, szczególnie tych starszych, prace polegające na obsłudze programów polegają na zajmowaniu się głównie przestarzałymi technologiami. Jeśli zdobędziesz doświadczenie w pracy właśnie z nimi, Twój zakres umiejętności będzie znacznie ograniczony i będziesz mieć mniej ofert pracy. Jednak z drugiej strony, takich specjalistów jest bardzo mało, więc możesz być bardziej cenny dla nielicznych firm uzależnionych od starego oprogramowania.


      	Czy lubisz testować? Testowanie — zwane też zapewnianiem jakości (ang. quality assurance — QA) — wymaga wielkiej skrupulatności, aby nie pominąć w testach żadnych możliwych przypadków użycia programu, oraz dużej pomysłowości, aby znajdować błędy w programach poprzez generowanie takich kombinacji danych wejściowych, jakie programiście nigdy nie przyszły do głowy. Trudno znaleźć dobrego testera, który dodatkowo musi umieć dobrze programować, aby tworzyć sobie narzędzia i automatyczne testy.


      	Wolisz projektować, czy pisać kod? W każdą pracę polegającą na pisaniu kodu wpleciony jest aspekt projektowania, ale w niektórych przypadkach jest on ważniejszy niż w innych. Jeśli lubisz projektować, zwłaszcza struktury dużych projektów, bardziej może Cię interesować praca na stanowisku architekta oprogramowania niż programisty. Oczywiście dobry architekt musi wiedzieć, jak się pisze kod, ale jego praca polega głównie na spotykaniu się z różnymi ludźmi i braniu udziału w zebraniach, zaś pisanie kodu to tylko ewentualnie sporadyczne zajęcie. Jeśli ktoś nie odbył formalnego kursu z architektury oprogramowania, najczęściej najpierw pracuje jako programista, a dopiero potem zmienia pracę, gdy odkryje, że odpowiada mu projektowanie i dopasowywanie różnych części projektu.

    


    Powyższe pytania dotyczą różnych rodzajów programowania, ale warto też rozważyć inne zajęcia w podobnym środowisku.


    
      	Czy interesuje Cię zarządzanie? Niektórzy programiści chcą w przyszłości zostać kierownikami, podczas gdy inni wzdrygają się na samą myśl o tym. Jeśli zarządzanie jest Twoim celem, musisz rozwijać swoje zdolności przywódcze oraz wykazywać się umiejętnością rozporządzania zasobami ludzkimi w procesie technologicznym. Jeśli zarządzanie to nie Twoja para kaloszy, szukaj firm, w których można zrobić karierę na gruncie programistycznym i nie trzeba zarządzać ludźmi, by awansować. (Żeby awansować, zawsze trzeba wykazać się zdolnościami przywódczymi, bez względu na wybraną ścieżkę kariery, ale zdolności przywódcze to nie to samo, co umiejętność zarządzania zasobami ludzkimi).


      	Czy chcesz pracować w dużej firmie? Praca w dużych firmach ma zalety i wady. Duża firma zapewnia stabilność (chociaż w czasach kryzysu przeprowadzane są masowe zwolnienia) oraz wyraźną ścieżkę kariery. Może też mieć rozpoznawalną markę. Z drugiej strony, niektórych męczą rozrośnięta biurokracja, sztywność oraz wewnętrzna rywalizacja.


      	Czy chcesz pracować w małej firmie? Pensja może być niższa, ale jeśli zaangażujesz się w działalność firmy od początku jej istnienia, w przyszłości, gdy firma urośnie i odniesie sukces, możesz znacznie awansować (i odbić sobie wcześniejsze niskie zarobki). Ponadto środowisko pracy w mniejszych firmach jest zazwyczaj mniej formalne niż w wielkich molochach. Oczywiście wadą jest to, że większość małych przedsięwzięć upada i za rok lub dwa lata możesz pozostać bez pracy i raczej bez takiej odprawy, na jaką można liczyć w dużej firmie.


      	Czy chcesz pracować nad otwartymi projektami? Przytłaczająca większość prac programistycznych dotyczy własnościowych projektów o zamkniętym kodzie źródłowym, których niektórzy programiści bardzo nie lubią. Jednak w niektórych firmach zmienia się podejście i zaczyna się nieco otwierać projekty, dzięki czemu programiści mogą pracować nad otwartymi programami, a mimo to otrzymywać za swoją pracę wynagrodzenie. Jeśli chcesz pracować nad produktem typu open source, poszukaj firmy zaangażowanej w takie projekty. Przekonywanie do takich rozwiązań tradycyjnych firm programistycznych jest zazwyczaj nieskuteczne.


      	Wolisz projekty długo- czy krótkoterminowe? Niektórzy programiści lubią częste zmiany i nie uśmiecha im się siedzieć nad jednym projektem dłużej niż kilka miesięcy. Jeśli do nich należysz i lubisz podróżować, to może zamiast w tradycyjnej korporacji programistycznej lepiej odnajdziesz się w firmie konsultingowej.

    


    Pamiętaj że nie ma uniwersalnej ani poprawnej odpowiedzi na te pytania. Jeśli szczerze na nie odpowiesz, masz szansę znaleźć naprawdę satysfakcjonującą pracę.


    Poznaj rynek


    Warto wiedzieć, co chce się robić, ale nie należy też dać się zaszufladkować w wąskiej dziedzinie. Trzeba też rozumieć mechanizmy rządzące rynkiem pracy oraz to, jaki mają wpływ na poszukiwania „idealnej” pracy, zwłaszcza podczas kryzysu ekonomicznego, który przebił bańkę internetową pod koniec lat 90. ubiegłego wieku, czy kryzysu bankowego, który wybuchł pod koniec r. 2000.


    Podstawowe informacje o rynku


    Istnieje kilka źródeł informacji na temat tego, co aktualnie jest na topie, a co nie, w branży programistycznej. Oto one.


    
      	Sieci społecznościowe. Niesłychana popularność serwisów społecznościowych, takich jak LinkedIn, Facebook i Google+, sprawiła, że sieci społecznościowe stały się wirtualnymi agencjami rekrutacyjnymi dla wszystkich rodzajów firm każdej wielkości. Szczególną pozycję na tym polu zajmuje portal LinkedIn. W pozostałych serwisach można wyczuć pośredni „puls” rynku oraz znaleźć cenne informacje na temat nowych, a nawet nigdzie nieogłaszanych ofert pracy.


      	Internetowe agencje pośredniczące w zatrudnieniu. Szukając pracy, powinieneś odwiedzać dwa rodzaje portali pośredniczących w szukaniu pracy. W serwisach z ofertami pracy, takich jak Dice (specjalizujący się w ofertach dla inżynierów), można znaleźć aktualne oferty. Natomiast w serwisach recenzenckich, takich jak Glassdoor i CareerBliss, znajdziesz opinie na temat warunków pracy, zarobków, dodatków, premii i inne informacje przydatne podczas szukania odpowiedniej pracy dla siebie.


      	Księgarnie. Mimo że coraz więcej dokumentacji programistycznych publikuje się w internecie, profesjonalnie wydane książki zarówno w wersji elektronicznej, jak i papierowej nadal są bardzo ważne. Liczba publikacji na dany temat jest dobrym wskaźnikiem popularności określonej technologii. Należy szukać niszowych tematów, które z jakiegoś powodu zyskują na popularności, ale pamiętaj też, że w większości firm popularne technologie wchodzą do użytku nawet z kilkuletnim opóźnieniem w stosunku do czasu pojawienia się bogatej literatury.


      	Zawodowe kursy programistyczne. Szkoły wyższe i uniwersytety starają się odpowiadać na potrzeby firm i oferują odpowiednie kursy zawodowe.

    


    Jeśli nie jesteś studentem, sprawdź, jakie technologie i języki programowania wymagane są przez pobliskie instytucje i uczelnie. Oczywiście oferta akademicka nie zawsze pokrywa się z potrzebami pracodawców, ale instytucje edukacyjne starają się wyposażać studentów w praktyczne umiejętności przydatne w przyszłej pracy.


    Outsourcing


    Outsourcing i offshoring — czyli zlecanie wykonania usług zewnętrznym i zagranicznym oddziałom lub firmom — to ważny element technicznego rynku pracy. Zlecanie na zewnątrz wykonywania usług niezwiązanych bezpośrednio z profilem działalności firmy, takich jak księgowość czy konserwacja budynków, jest praktykowane od dziesięcioleci. Niedawno praktyki takie zaistniały też w branży programistycznej. Ma to związek z pojawieniem się niedrogich komputerów, powstaniem tanich internetowych kanałów komunikacyjnych oraz odkryciem taniej, lecz dobrze wykształconej siły roboczej w krajach rozwijających się. Boom na outsourcing, a zwłaszcza offshoring, nastąpił w połowie pierwszego dziesięciolecia XXI wieku. Ostatnio sytuacja nieco się ustabilizowała, ponieważ większość zainteresowanych firm zleciła już na zewnątrz wszystko, co mogła. Ponadto koszty zlecania wykonania usług za granicą wzrosły z powodu podniesienia się zarobków w krajach rozwijających się, szczególnie w Chinach i Indiach. Po doliczeniu dodatkowych ukrytych kosztów koordynacji pracy ludzi z różnych kultur i pracujących w różnych strefach czasowych wiele firm zdecydowało się na zaprzestanie zlecania na zewnątrz. Mimo to, outsourcing i offshoring to wciąż możliwe rozwiązania dla rozwijających się firm szukających oszczędności, jak i firm o ugruntowanej pozycji, które chciałyby obniżyć koszty pracy.


    Jeśli nie chcesz pracować jako usługodawca outsourcingowy (albo offshoringowy), podejmij odpowiednie kroki, by uniknąć znalezienia się w przyszłości w tego typu pracy. Oto kilka podpowiedzi.


    
      	Pracuj dla firm produkujących oprogramowanie. Podstawą istnienia takich firm jest ich własność intelektualna. Wprawdzie średnie i duże firmy otwierają ośrodki rozwojowe w różnych częściach świata, ale jeśli władze są bystre, to raczej nie przenoszą całej działalności firmy do obcych krajów, a tym bardziej nie uzależniają przyszłości firmy od obcych firm. Mimo to, niektóre firmy przekazują duże części projektów lub całe projekty do wykonania w innych krajach ze względu na oszczędności lub z innych powodów. Dlatego zawsze warto dokładnie przyjrzeć się polityce danej firmy.


      	Praca dla firmy przyjmującej zlecenia zewnętrzne. Co ciekawe, wiele firm outsourcingowych zatrudnia pracowników w takich krajach jak Stany Zjednoczone.


      	Przejdź na wyższy poziom łańcucha pokarmowego. Mniejszym ryzykiem zlecenia wykonania na zewnątrz są obarczone prace dotyczące projektowania. Programistów piszących kod jest stosunkowo dużo i są w miarę tani, natomiast dobrego projektanta trudno znaleźć. (Oczywiście przyjmujemy założenie, że w firmie wiadomo, iż dobry projektant to nie to samo, co dobry programista). Innym sposobem na stanie się niezbędnym jest nabycie specjalistycznej wiedzy na temat związany z tworzonym oprogramowaniem, ale spoza programowania. Jeśli np. tworzysz programy finansowe, znacznie trudniej będzie Cię zastąpić zewnętrznym pracownikiem, gdy w Twojej pracy potrzebna będzie dodatkowo wiedza z zakresu rachunkowości.


      	Podejmij pracę w zarządzaniu. Zarządzanie może być ratunkiem przed outsourcingiem, więc jedną z możliwości jest przyjęcie właśnie takiej ścieżki kariery.

    


    Z tych wszystkich możliwości najlepsze jest zazwyczaj przejście na wyższy poziom łańcucha pokarmowego. Im więcej Twoja praca wymaga wiedzy spoza dziedziny programowania lub komunikacji z klientami, tym mniejsze prawdopodobieństwo, że Twoje stanowisko zostanie przekazane na zewnątrz. Oczywiście nie ma gwarancji, że tak się nie stanie, ani że nigdy nie stracisz pracy. Firma może w każdej chwili zamknąć albo ograniczyć projekt, nad którym pracujesz, a wtedy wylądujesz na ulicy. Dlatego bardzo ważne jest rozwijanie atrakcyjnych i praktycznych umiejętności przez całą karierę.


    Rozwijanie atrakcyjnych umiejętności


    W dodatku przedstawiliśmy CV jako narzędzie marketingowe umożliwiające uzyskanie zaproszenia na rozmowę kwalifikacyjną. Najłatwiej sprzedać to, czego ludzie potrzebują, a więc do zaoferowania potencjalnemu pracodawcy należy mieć atrakcyjne umiejętności.


    Aby wyróżnić się z tłumu zarówno na papierze, jak i podczas rozmowy kwalifikacyjnej, należy rozwinąć swoje umiejętności i mieć różne osiągnięcia zwłaszcza wtedy, kiedy szuka się pracy po raz pierwszy. Poniżej znajduje się kilka pomysłów, jak to zrobić.


    
      	Zdobądź lepsze wykształcenie. Firmy, takie jak Google, słyną z tego, że wolą kandydatów z dyplomami. Zatem jednym ze sposobów na uatrakcyjnienie swojej osoby jest zdobycie stopnia magistra lub tytułu doktora. Jednak istnieją też inne sposoby, takie jak np. odbycie uniwersyteckich lub zawodowych kursów albo udział w konkursach programistycznych.


      	Zdobądź certyfikat. Certyfikaty budzą kontrowersje wśród profesjonalistów z branży programistycznej, ale niektóre oferty preferują kandydatów posiadających certyfikaty poświadczające znajomość określonych technologii. Zanim wydasz pieniądze i poświęcisz czas na zdobycie certyfikatu, przejrzyj aktualne oferty pracy i sprawdź, jakie certyfikaty są w nich wymagane.


      	Pracuj nad pobocznym projektem. Doskonałym sposobem na wzbogacenie swoich umiejętności jest praca nad projektem, który nie jest bezpośrednio związany z Twoją główną dziedziną pracy lub nauki. Jedną z możliwości jest uruchomienie projektu open source albo dołączenie do istniejącego. A jeśli pracujesz w jakiejś firmie, możesz poprosić o pozwolenie na udział w dodatkowym projekcie.


      	Pilnie ucz się w szkole. Mimo że oceny to nie wszystko, są jednym z kryteriów wykorzystywanych do klasyfikacji kandydatów bez doświadczenia w pracy. Im lepsze masz oceny, zwłaszcza z informatyki i matematyki, tym lepsze wrażenie wywrzesz na pracodawcy.


      	Ucz się cały czas. Zakończenie formalnej edukacji nie powinno oznaczać końca nauki, zwłaszcza że dostępnych jest tak wiele źródeł wiedzy dotyczących programowania. Bez względu na to, jakie masz zainteresowania programistyczne, zawsze możesz śledzić nowości w swojej dziedzinie, czytając blogi i książki. Ponadto warto poszerzać swoje horyzonty i odkrywać nowe dziedziny zainteresowań. Wprawdzie tego typu edukacji nie uwzględnia się w CV, ale dzięki takiej wiedzy można zabłysnąć na rozmowie kwalifikacyjnej.


      	Staraj się o staże. Absolwenci, którzy pracowali w czasie wakacji — szczególnie w programach edukacyjnych z naciskiem na współpracę — mają wielką przewagę nad tymi, którzy jeszcze nie mieli styczności z twardą rzeczywistością. Programowanie dla prawdziwych klientów różni się od pisania programów na zaliczenie i pracodawcy dobrze o tym wiedzą.

    


    Najważniejsze jest, aby cały czas się uczyć, bez względu na to, na jakim etapie rozwoju kariery się znajdujesz. Atrakcyjnych zdolności nie da się rozwinąć w jeden dzień. Trzeba w to włożyć sporo pracy, ale to dobra inwestycja w przyszłość.


    Doprowadzaj projekty do końca


    Firmy szukają programistów, którzy potrafią doprowadzić projekty do końca. Na papierze Twoje kwalifikacje mogą wyglądać świetnie, ale wiedza i wykształcenie nie wytwarzają produktów ani usług, które można sprzedawać. Naprawdę Cię wyróżnia umiejętność osiągnięcia czegoś konkretnego.


    Wielkimi osiągnięciami mogą być: zdobycie tytułu naukowego doktora, zostanie godnym zaufania uczestnikiem popularnego projektu typu open source albo poprowadzenie produktu od początku do wprowadzenia na rynek. Jednak znaczenie mogą mieć także małe osiągnięcia, takie jak dodanie funkcji do produktu, zauważalne zoptymalizowanie wydajności jakiegoś programu, uruchomienie i doprowadzenie do końca pobocznego projektu lub utworzenie przydatnej aplikacji na zaliczenie na studiach. To wszystko stanowi dowód, że umiesz doprowadzać rzeczy do końca.


    Specjaliści od rekrutacji i agencje zajmujące się zatrudnianiem pracowników wysoko cenią kandydatów mających wiele osiągnięć, czyli takich, którzy potrafią coś skończyć. Odnosi się to szczególnie do starszych i doświadczonych programistów. Wszystkie osiągnięcia należy wykazać w swoim CV i internetowym profilu. Nieważne, czy jest to coś dużego, czy małego, zawsze bądź gotów poprowadzić inteligentną rozmowę na temat każdego ze swoich osiągnięć. Jest to niezwykle ważne! Powinieneś umieć zwięźle i zrozumiale opowiedzieć o problemie, który zauważyłeś, i o tym, jak Twój produkt go rozwiązuje, nawet osobie nieposiadającej wiedzy technicznej. Zawsze dobre wrażenie robi okazywanie, że programowanie jest pasją. Jeśli wykażesz, że Twoja pasja pozwala Ci tworzyć produkty i usługi przydatne innym ludziom, bardzo wyróżnisz się z tłumu.


    Zadbaj o swój profil internetowy


    Twój profil internetowy — czyli wszystko to, co wiadomo o Tobie w internecie — jest tak samo ważny jak Twoje CV, ponieważ specjaliści pracujący nad rekrutacją, poszukując kandydatów, w równym stopniu polegają na zawartości CV i na profilach internetowych. Na podstawie ich zawartości odsiewani są niepożądani kandydaci. A na rozmowach kwalifikacyjnych wykorzystuje się je do przygotowania szczegółowych pytań, gdy w CV brakuje pewnych detali.


    Profil internetowy może składać się z niektórych lub wszystkich wymienionych elementów.


    
      	Profil w portalu LinkedIn. LinkedIn to sieć społecznościowa do utrzymywania powiązań zawodowych. Na darmowym koncie można wpisać szczegółowe informacje o sobie, np. gdzie się pracuje, jaką szkołę się skończyło itp. Jest to coś w rodzaju internetowego CV. Współpracownicy i klienci mogą publicznie wyrażać uznanie dla Twoich umiejętności, co może być bardzo cenne.


      	Profile w innych sieciach społecznościowych. Można też założyć profile w takich serwisach jak Facebook i Google+.


      	Strona osobista. Strona taka może być źródłem szczegółowych informacji o Tobie.


      	Artykuły i wpisy na blogu. Jeśli piszesz na tematy związane z programowaniem, specjaliści od rekrutacji mogą na ich podstawie ocenić Twoje doświadczenie.


      	Komentarze i wpisy na forach. Kolejny sposób na pochwalenie się swoimi umiejętnościami programistycznymi oraz pokazanie swojego podejścia do technologii i firm technologicznych.

    


    Wrażenie, jakie Twój profil internetowy zrobi na pracodawcy, może mieć decydujące znaczenie dla tego, czy dostaniesz pracę, czy nie. Jeśli napiszesz w CV, że jesteś doświadczonym programistą C#, a pracodawca znajdzie Twój wpis na forum sprzed sześciu miesięcy, w którym pytasz, jak otworzyć plik z kodem w tym języku, to uzna, że wyolbrzymiasz swoje umiejętności i nabierze do Ciebie dystansu. Jeśli znajdzie niepokojący lub podżegający wpis Twojego autorstwa, nawet nie zaprosi Cię na rozmowę kwalifikacyjną, bez względu na to, jak świetnie wygląda twoje CV, ani jak dawno napisałeś te słowa. Nikt nie jest dumny ze wszystkiego, co zrobił w szkole lub na studiach, ale za tymi, którzy dorastali w erze internetu, pewne rzeczy ciągną się przez wiele lat. Starsze pokolenia nie miały tego problemu.


    Zanim złożysz podanie o pracę, dobrze przyjrzyj się swojemu profilowi internetowemu. Wczuj się w rolę firmy i sprawdź, jakie informacje — dobre czy złe — można znaleźć na Twój temat lub jakie się z Tobą wiążą. Jeśli coś w Twoim profilu może Ci przeszkodzić w zdobyciu pracy, spróbuj się tego pozbyć. Jeśli możesz, usuń niepochlebne materiały ze stron i wyszukiwarek internetowych.


    Postaraj się rozwinąć pozytywne elementy swojego profilu. Jest to szczególnie ważne, gdy w internecie można znaleźć niekorzystne informacje o Tobie, których nie udało się usunąć. Warto poczytać trochę o technikach optymalizacji stron internetowych dla wyszukiwarek (ang. search engine optimization — SEO) i spróbować, żeby pozytywne informacje pojawiały się przed starszymi i mniej pochlebnymi. Jeśli nie masz profilu w portalu LinkedIn, utwórz go i szczegółowo wypełnij. Jeśli masz już taki profil, zadbaj, by był zawsze aktualny. Zastanów się, czy warto założyć też konto w portalach Stack Overflow i innych podobnych serwisach z pytaniami i odpowiedziami, oraz staraj się odpowiadać na pytania związane z Twoją dziedziną wiedzy.


    
      Ostrzeżenie  Z aktualizowaniem profilu w portalu LinkedIn wiąże się jeden haczyk: domyślnie informowane są o tym wszystkie kontakty. Dla wielu osób jest to znak, że dana osoba szuka nowej pracy. To może pomóc w rozpowszechnieniu wiadomości, ale jeśli wśród kontaktów masz osoby z firmy, w której obecnie pracujesz, lepiej, żeby się o tym nie dowiedziały. Dlatego przed dokonaniem aktualizacji wyłącz powiadomienia.

    


    


    Zadbaj o swój profil internetowy tak, aby nie zawierał żadnych niepochlebnych informacji, które mogłyby Cię wykluczyć z wyścigu o pracę już na etapie przesiewu oraz przedstawiał Cię w jak najkorzystniejszym świetle. Znalezienie dobrej pracy i tak jest trudne, więc po co sobie to jeszcze komplikować?


    Podsumowanie


    To, co zrobisz przed formalnym rozpoczęciem poszukiwania pracy, ma kluczowe znaczenie dla tego, czy osiągniesz sukces. Oto kilka porad w skondensowanej formie.


    
      	Poznaj swoje mocne i słabe strony zarówno programisty, jak i potencjalnego pracownika.


      	Poznaj rynek pracy, aby znaleźć najlepsze oferty pracy.


      	Rozwijaj umiejętności, które są atrakcyjne dla pracodawców i umożliwiają przyspieszenie kariery.


      	Zadbaj, aby Twój profil internetowy przedstawiał Cię w jak najlepszym świetle oraz nie zawierał żadnych przykrych niespodzianek, przez które potencjalny pracodawca nie zechce Ciebie zatrudnić.


      	Gdy przepracujesz wymienione punkty, możesz zacząć szukać pracy.

    


    


    


    

  


  
    Rozdział 2. Proces ubiegania się o pracę


    Procedury kwalifikacji i rekrutacji są w większości firm technologicznych takie same, a więc im lepiej się przygotujesz, tym większe masz szanse na powodzenie. W tym rozdziale poznasz cały proces szukania pracy, od nawiązywania kontaktu z firmami, po rozpoczynanie pracy w nowym miejscu, dzięki czemu nie będziesz musiał potraktować swoich pierwszych prób tylko jako lekcji na przyszłość. Procedura zatrudniania nowego pracownika w firmach z branży technologicznej często bardzo różni się od procedur stosowanych w bardziej tradycyjnych firmach. Dlatego informacje zawarte w tym rozdziale mogą być przydatne nawet dla tych, którzy już gdzieś pracowali.


    Znajdowanie firm i kontaktowanie się z nimi


    Pierwszym krokiem do zdobycia pracy jest znalezienie odpowiednich firm i nawiązanie z nimi kontaktu. Najłatwiej dostać pracę z czyjegoś polecenia, ale można też spróbować współpracy z „łowcami głów” i nawiązać kontakt bezpośredni.


    Szukanie firm


    Najłatwiej znaleźć odpowiednią firmę, jeśli wiesz, czego szukasz. Duże firmy łatwo znaleźć. Pewnie bez trudu wymienisz przynajmniej kilkanaście największych światowych korporacji. Średnie (i duże) firmy można wytypować, czytając artykuły w prasie branżowej i lokalnej. Wiele czasopism regularnie publikuje listy i rankingi firm osiągających sukcesy, przedstawiając te organizacje jako najlepsze miejsca do pracy. (Do rankingów tych należy podchodzić z przymrużeniem oka, ponieważ warunki pracy w dużych firmach bywają bardzo różne). Większość firm tej wielkości przynajmniej od czasu do czasu zamieszcza ogłoszenia o pracy w internecie. Czytając takie ogłoszenia, można się zorientować, czy praca w danej jednostce jest dla nas odpowiednia.


    Małe firmy, zwłaszcza dopiero powstające, są znacznie trudniejsze do znalezienia. Są zbyt małe, zbyt nowe albo zbyt skryte, aby pisano o nich dużo w prasie. Firmy takie mogą nie mieć pieniędzy na reklamę poza swoją własną stroną internetową, której nie znajdziesz, jeśli nie znasz nazwy firmy. Dobrym sposobem na wyszukiwanie takich przedsiębiorstw jest pytanie znajomych, czy nie wiedzą nic o nowych firmach szukających pracowników. Innym sposobem jest wykorzystanie mediów społecznościowych. Przykładowo w portalu LinkedIn można wyszukać specjalistów z różnych dziedzin mieszkających w wybranych regionach. Większość z nich ma w swoim profilu nazwę firmy, w której pracuje, a więc metodą tą można utworzyć listę firm o określonym zakresie działalności działających w wybranym regionie. Wyszukiwanie takie może być bardzo żmudne, ale z drugiej strony, jeśli znalezienie firmy przysporzyło dużo trudności, jest spora szansa, że będziesz miał mniejszą konkurencję, kandydując do pracy w niej.


    Polecanie


    Najlepszym sposobem na znalezienie pracy jest uzyskanie czyjejś rekomendacji. Rozgłoś wśród znajomych, że szukasz pracy w określonym charakterze. Jeśli nawet nie pracują w interesujących Cię firmach, mogą znać innych, którzy w nich pracują. Jeśli do Twojego CV zostanie dołączona rekomendacja od „znajomej Karoliny” albo „sąsiada Roberta”, masz znacznie większe szanse niż setki lub tysiące innych kandydatów, których CV napłynęły z internetu, targów pracy i innych kanałów rekrutacyjnych. Wykorzystaj wszystkie swoje znajomości zarówno realne, jak i wirtualne, aby znaleźć taką ofertę pracy, o jaką Ci chodzi.


    Nie obawiaj się, że w ten sposób będziesz się narzucał znajomym. Firmy za polecenie utalentowanych programistów często dają wysokie nagrody w wysokości nawet do kilku tysięcy złotych. Zatem Twoi znajomi mają poważny bodziec finansowy do składania jak największej liczby CV! (Dlatego też premie są wypłacane tylko po przyjęciu poleconej osoby do pracy).


    Gdy zdobędziesz kontakt z firmą, od Ciebie zależy, jak go wykorzystasz. Sposób postępowania zależy od tego, jak dobrze znasz osobę kontaktową.


    Jeśli nie jest to Twój dobry znajomy, umów się z nim na rozmowę, korzystając z e-maila. Podczas rozmowy dowiedz się czegoś o firmie i spytaj o warunki pracy. Potem zapytaj, czy aktualnie są jakieś wakaty. Rozmówca może nic na ten temat nie wiedzieć — pracownicy zazwyczaj orientują się tylko w ofertach pracy w swoim dziale — ale jeśli wiesz, że firma szuka pracowników, możesz mu o tym powiedzieć. Wyjaśnij, dlaczego jesteś dobrym kandydatem na dane stanowisko, a potem poproś o złożenie CV w Twoim imieniu. Po zakończeniu rozmowy zawsze podziękuj za poświęcony czas.


    Jeśli osoba kontaktowa jest bliskim znajomym, możesz pominąć formalności i spytać, czy są jakieś wolne miejsca, oraz poprosić o rekomendację.


    Najlepsze rekomendacje są od osób, z którymi kiedyś się pracowało. Jeśli poręczy za Ciebie aktualny pracownik firmy, jest to najlepsza możliwa rekomendacja. Dlatego też powinno się śledzić poczynania byłych współpracowników — może kiedyś znowu będziecie pracować razem.


    Współpraca z łowcami głów


    Gdy na rynku pracy jest niewielu odpowiednich kandydatów, niektóre firmy korzystają z usług zewnętrznych specjalistów od rekrutacji, zwanych potocznie łowcami głów (ang. headhunters). Ponadto sam możesz poszukać jakiegoś łowcy głów i przedstawić mu swoją ofertę.


    Jeśli znajdziesz się na liście łowcy głów, osoba ta może pomóc w szukaniu pracy w ten sposób, że skontaktuje się, gdy znajdzie stanowisko odpowiadające Twoim kwalifikacjom. To może trochę potrwać, więc się nie zniechęcaj.


    Nie wszyscy łowcy głów są tak samo pomocni, więc rozejrzyj się, czy ktoś może kogoś takiego polecić. Jeśli nie uda Ci się znaleźć odpowiedniej osoby w ten sposób, możesz poszukać w internecie łowców głów, rekruterów i agencji pośrednictwa pracy. Wytypowanego łowcę głów można poprosić o referencje, ale biorąc pod uwagę, jak dużo pracy mają te osoby, należy oczekiwać, że nawet ci, którzy słabo się spisują, mogą mieć kilku zadowolonych klientów.


    Współpracując z łowcami głów, należy pamiętać o tym, jakimi motywami się kierują. Firmy płacą tylko za tych poleconych, którzy zostaną zatrudnieni. Dlatego w ich interesie jest umieszczenie jak największej liczby pracowników na jak największej liczbie stanowisk w jak najkrótszym czasie. Łowcy głów nie mają żadnych korzyści ze znalezienia Ci najlepszej możliwej pracy, ani też ze znalezienia firmie jak najlepszego pracownika. Jeśli uświadomisz sobie, że łowcy głów nie pracują po to, by Ci pomóc, tylko po to, by zarabiać, łatwiej będzie Ci przełknąć gorycz porażki lub rozczarowania. Oczywiście nie sugerujemy, że łowcy głów to źli ludzie ani że wykorzystują kandydatów do pracy i firmy. Ludzie ci mogą być bardzo pomocni, ale nie można oczekiwać, że będą dbać o nasz interes bardziej niż o swój.


    Gdy łowca głów znajdzie coś, co może odpowiadać Twoim preferencjom, wyśle Ci opis stanowiska pracy i niejasny opis rodzaju firmy, nie zdradzając jej nazwy. Jest to zabezpieczenie przed tym, abyś nie złożył podania o pracę, pomijając pośrednika, który w ten sposób utraciłby należną mu prowizję. Samodzielne ubieganie się o pracę, o której dowiedziałeś się od łowcy głów, jest nieetyczne, ale czasami warto dowiedzieć się trochę więcej o firmie, w której miałbyś podjąć pracę. Może się np. okazać, że już się ubiegałeś o to stanowisko albo że trzeba zbyt długo dojeżdżać do pracy. Łowcy głów często przesyłają oferty skopiowane wprost ze stron internetowych firm, więc wystarczy wpisać kawałek tekstu do wyszukiwarki, aby odnaleźć oryginalne ogłoszenie.


    Niektóre firmy w ogóle nie współpracują z łowcami głów, więc w poszukiwaniu pracy nie należy się ograniczać tylko do kontaktów z tymi ludźmi. Unikaj też specjalistów, którzy chcą być Twoim wyłącznym reprezentantem. W końcu pamiętaj, że „łowca głów” to określenie często stosowane przez osoby spoza branży, ale niezbyt lubiane przez tych specjalistów. Dlatego podczas rozmów z nimi lepiej go nie używać.


    Bezpośredni kontakt z firmą


    Możesz też podjąć próbę nawiązania bezpośredniego kontaktu z wybraną firmą. Najlepiej do tego celu nadaje się internet. Większość firm zamieszcza na swoich stronach internetowych instrukcje, jak składać CV w celu ubiegania się o pracę na wybranych stanowiskach. Jeśli nie znasz nikogo z firmy, możesz sprawdzić, czy są jakieś wolne miejsca. W wielu firmach CV dotyczące określonych stanowisk pracy są przekazywane bezpośrednio do specjalisty od zatrudnienia, natomiast CV niedotyczące konkretnego stanowiska giną w czeluściach bazy danych zasobów ludzkich. Jeśli nie masz upatrzonej konkretnej firmy, dla której chciałbyś pracować, najlepszym miejscem do rozpoczęcia poszukiwań jest portal z branżowymi ofertami pracy.


    Jeśli na stronie internetowej nie ma żadnych instrukcji dotyczących wysyłania CV, poszukaj adresu e-mail, na który można wysłać dokumenty. Najlepiej wysłać CV w formie tekstowej bezpośrednio w wiadomości e-mail (aby odbiorca mógł od razu je przeczytać, bez otwierania jakichkolwiek plików), chyba że są wyraźnie wskazówki, aby np. wysłać załącznik w formacie umożliwiającym wydruk. Najlepszym wyborem jest format PDF, ale w wielu przypadkach może też być Microsoft Word. Nie wysyłaj pliku w żadnym innym formacie, chyba że wyraźnie tak napisano. Jeśli wysyłasz plik w formacie Microsoft Word, zamień go na starszą wersję, aby dało się go otworzyć także w starszych wersjach tego programu i przeskanuj programem antywirusowym (wystarczy że wyślesz go do siebie), aby pozbyć się ewentualnych szkodliwych makr.


    Kontakt z firmą w taki sposób to ryzykowna zabawa, zwłaszcza gdy CV wysyła się na ogólny adres e-mail działu zarządzania zasobami ludzkimi. Wiele firm ma nawet automaty przesiewające przychodzące dokumenty i jeśli Twoje CV nie zawiera pewnych słów kluczowych, prawdopodobnie nigdy nie zostanie obejrzane przez człowieka. W dodatku zamieściliśmy kilka wskazówek, jak prześlizgnąć się przez takie automaty. Jeżeli masz dobrze napisane CV, jego wysłanie jest tak łatwe, że nic nie tracisz.


    Targi pracy


    Na targach pracy można dowiedzieć się o istnieniu wielu firm i nawiązać z nimi kontakt. Wprawdzie szanse na dostanie pracy w jednej z nich są niewielkie, bo na takich imprezach jest też wielu kandydatów, ale tych firm jest tak dużo, że coś może się trafić. Jeśli pozbierasz wizytówki i potem skontaktujesz się z przedstawicielami firm, wyróżnisz się z tłumu.


    Dodatkowo pomoc w znalezieniu pracy można uzyskać w uczelnianych ośrodkach kariery, organizacjach absolwentów i pośredniakach.


    Przebieg kwalifikacji


    Jeśli Twoje CV zrobi na kimś na tyle dobre wrażenie, że postanowi z Tobą porozmawiać, kolejnym krokiem będzie seria rozmów przesiewowych, po których zostaniesz zaproszony do siedziby firmy. W tym podrozdziale opiszemy właśnie ten etap procesu kwalifikacji i wyposażymy Cię w wiedzę, która pomoże odnieść sukces.


    Rozmowy przesiewowe


    Rozmowy przesiewowe (ang. screening interview) są najczęściej przeprowadzane telefonicznie i trwają od 15 minut do godziny. Powinno się je odbywać w zacisznym miejscu, z dala od wszelkich rozpraszających uwagę czynników z kartką i ołówkiem pod ręką, aby robić notatki. Rozmowy takie mogą też odbywać się bezpośrednio na targach pracy i w kampusie w ramach procesu rekrutacyjnego wśród absolwentów.


    Pierwszą rozmowę prowadzi firmowy specjalista od rekrutacji albo przedstawiciel działu zarządzania zasobami ludzkimi. Osoba ta ma za zadanie sprawdzić, czy kandydat jest w ogóle rzeczywiście zainteresowany pracą na oferowanym stanowisku, czy ma odpowiednie kwalifikacje oraz czy byłby skłonny np. zmienić miejsce zamieszkania albo dużo podróżować.


    Kandydaci zakwalifikowani do następnego etapu rozmawiają ze specjalistą z danej dziedziny, który zadaje im kilka pytań mających na celu sprawdzenie ich wiedzy. Celem tych rozmów jest odsianie tych kandydatów, którzy wyolbrzymili swoje umiejętności w CV oraz tych, którzy zwyczajnie nie mają odpowiednich kwalifikacji na dane stanowisko. W czasie tej rozmowy kandydat może zostać poproszony o napisanie jakiegoś kodu przy użyciu usługi do udostępniania dokumentów w chmurze, takiej jak Dokumenty Google. Na tej podstawie zostaną wstępnie ocenione jego umiejętności programistyczne.


    Rozmowy telefoniczne należy traktować tak samo poważnie jak spotkania w siedzibie firmy, ponieważ to także są etapy procesu kwalifikacji.


    Jeśli wynik drugiej rozmowy będzie pozytywny, ponownie zadzwoni specjalista od rekrutacji i umówi Cię na spotkanie w biurze firmy.


    Rozmowy kwalifikacyjne w siedzibie firmy


    To, czy dostaniesz pracę, teraz już zależy tylko od wyniku rozmowy kwalifikacyjnej w siedzibie firmy. W czasie takich rozmów poruszane są głównie kwestie techniczne, np. kandydat proszony jest o zaimplementowanie prostego programu albo jakiejś funkcji, musi odpowiedzieć na pytania sprawdzające jego wiedzę na temat komputerów, języków i programowania, a czasami nawet jest badany pod kątem znajomości matematyki i umiejętności rozwiązywania łamigłówek. Większość tej książki została napisana właśnie po to, by pomóc Ci w przejściu tego etapu kwalifikacji.


    Rozmowy kwalifikacyjne w siedzibie firmy trwają zazwyczaj pół dnia lub cały dzień. W czasie tym odbywa się od trzech do sześciu rozmów o długości od pół godziny do godziny. W nocy dobrze wypocznij i przyjedź do biura trochę wcześniej, aby przed rozpoczęciem rozmów odświeżyć się jeszcze w toalecie. Wyłącz telefon, pager i wszystkie inne urządzenia elektroniczne. Niedopuszczalne jest odbieranie telefonu i czytanie SMS-ów w czasie rozmowy kwalifikacyjnej. Jeśli to zrobisz, najprawdopodobniej zostaniesz odprawiony z kwitkiem. Czasami przed rozpoczęciem rozmów kwalifikacyjnych kandydat jest nieformalnie oprowadzany po firmie, aby mógł zobaczyć, jakie są warunki pracy.


    Rozmowy mogą prowadzić przedstawiciele zespołów, w których później będziesz pracować, ale mogą to być też losowo wybrane osoby z różnych działów firmy. W większości firm panuje zasada, że każdy prowadzący rozmowę kwalifikacyjną może zakwestionować przyjęcie kandydata do pracy, więc wszystkie rozmowy są równie ważne. Czasami odbywa się rozmowy z dwoma różnymi zespołami jednego dnia. Wówczas każdy z nich podejmuje samodzielną decyzję dotyczącą złożenia kandydatowi oferty.


    W połowie dnia rozmów firma zazwyczaj zaprasza kandydata na obiad. Darmowy posiłek w eleganckiej restauracji albo firmowej stołówce to z pewnością przyjemność, ale nawet wtedy pozostań czujny. Jeśli zrobisz na kimś złe wrażenie, możesz stracić szansę na pracę. Bądź uprzejmy oraz unikaj alkoholu i niezdrowej żywności. Ta ogólna zasada dotyczy wszystkich tego typu wydarzeń, także wieczornych. Wprawdzie wypicie drinka wieczorem nie jest źle odbierane, ale trzeba zachować umiar. Jeśli się upijesz, na pewno nie zwiększysz swoich szans na otrzymanie pracy.


    Pod koniec dnia możesz spotkać się z szefem. Jeśli szef będzie roztaczał przed Tobą zalety pracy w firmie, możesz być pewny, że dobrze wypadłeś na rozmowach i wkrótce złożą Ci ofertę.


    Strój


    Na rozmowę o pracę najczęściej zakłada się garnitur, chociaż w większości firm z branży technologicznej panuje styl biznesowo-nieformalny lub wręcz nieformalny. W niektórych nawet żartuje się, że u nich w garniturach chodzą tylko kandydaci do pracy i akwizytorzy.


    Koniecznie trzeba dowiedzieć się, jaki styl ubioru jest przyjęty w danej firmie. Raczej nie zrobisz dobrego wrażenia, jeśli będziesz jedyną osobą w okolicy noszącą garnitur. Z drugiej strony, jeśli założysz dżinsy i koszulkę polo, rekruterzy mogą nabrać przekonania, że nie traktujesz ich poważnie, mimo że sami mają na sobie dżinsy. Musisz popytać różnych osób, jaki strój jest odpowiedni w danej firmie. Oczekiwania w tym zakresie różnią się w zależności od miejsca działalności i rodzaju przedsiębiorstwa. Przykładowo w bankach i biurach maklerskich programiści mogą chodzić w garniturach. Najlepiej ubierz się w taki sam sposób lub nieco bardziej formalnie niż pracownicy firmy.


    Jednak ogólnie rzecz biorąc, garnitur, a nawet marynarka z krawatem to w większości firm technicznych przesadna elegancja. Typowy strój mężczyzny na rozmowę kwalifikacyjną w takiej jednostce to bawełniane spodnie, koszula z kołnierzykiem i mokasyny (żadnych tenisówek ani sandałów). Kobiety mogą ubierać się podobnie do mężczyzn. Ponadto bez względu na płeć nie należy przesadzać z perfumami i wodą kolońską.


    Rola rekrutera


    Rekrutację zazwyczaj koordynuje firmowy specjalista od rekrutacji albo przedstawiciel działu zarządzania zasobami ludzkimi. Osoba ta układa harmonogram rozmów i planuje logistyczne aspekty tego przedsięwzięcia, włącznie ze zwrotem kosztów kandydata za dojazd i zakwaterowanie. Rekruterzy zazwyczaj nie biorą udziału w podejmowaniu decyzji o przyjęciu kogoś do pracy, ale mogą przekazywać rożne informacje decydentom. Ponadto to oni najczęściej informują telefonicznie kandydata o pozytywnym przejściu procesu rekrutacji i negocjują z nim warunki wynagrodzenia.


    Rekruterzy są zazwyczaj dobrzy w tym, co robią. Większość z nich to ludzie zasługujący na szacunek i uprzejmość, ale nie daj się zwieść ich uprzejmością i nie myśl, że ich praca polega na pomaganiu Tobie. Ich zadaniem jest nakłonić Cię do podjęcia pracy w firmie w jak najkrótszym czasie i za jak najmniejsze pieniądze. Podobnie jak w przypadku łowców głów, musisz zrozumieć specyfikę ich pracy.


    
      	Rekruterzy mogą skupiać uwagę na dodatkach i premiach, aby ukryć negatywne aspekty oferty. Zazwyczaj zachęcają do zwracania się do nich z wszelkimi pytaniami na temat oferowanej pracy. Warto skorzystać z tej możliwości, jeśli ma się pytania dotyczące premii i wynagrodzenia, ale z wątpliwościami na temat samej pracy lepiej się do nich nie zwracać. Osoby te po prostu zazwyczaj niewiele wiedzą na ten temat. Rekruterowi nie zależy na szukaniu odpowiedzi na pytania dotyczące specyfiki pracy szczególnie wtedy, kiedy mogłyby one odstraszyć kandydata. Dlatego najczęściej usłyszysz niezbyt jasną odpowiedź, dopasowaną do tego, co zdaniem rekrutera chciałbyś usłyszeć. Aby otrzymać rzetelne odpowiedzi na swoje pytania, najlepiej zadaj je osobom, z którymi będziesz pracować. Możesz też porozmawiać z przyszłym bezpośrednim przełożonym, chociaż to ryzykowne, ponieważ w ten sposób na pewno nie zaskarbisz sobie przyjaźni rekrutera. Z drugiej strony, dyrektor ds. zatrudnienia w firmie ma więcej do powiedzenia niż rekruter. Dyrektorzy ds. zatrudnienia są też z reguły bardziej skłonni do negocjowania. Dla rekrutera jesteś tylko kolejnym kandydatem, a dla dyrektora osobą, z którą ma współpracować.


      	Gdy zapadnie decyzja o złożeniu Ci oferty, zadaniem rekrutera jest zachęcenie do jej przyjęcia i zaakceptowania jak najniższego wynagrodzenia. Wysokość wynagrodzenia rekrutera jest często uzależniona od liczby kandydatów, których nakłoni do podpisania umowy. Aby Cię wyprowadzić w pole, pracownik ten może odgrywać rolę doradcy, prosząc o ujawnienie wszystkich posiadanych ofert i przeprowadzając pozornie obiektywną analizę ich wad i zalet. Oczywiście konkluzja będzie taka, że oferta firmy, którą reprezentuje, jest najlepsza.


      	Niektórzy rekruterzy są do tego stopnia zaborczy, że nie pozwalają kandydatom kontaktować się z członkami zespołu, w którym kandydaci mają w przyszłości pracować. Aby zabezpieczyć się przed tym, zbieraj wizytówki osób, które prowadziły z Tobą rozmowy kwalifikacyjne; szczególnie przydatne mogą być wizytówki potencjalnych przełożonych. Dzięki temu zdobędziesz potrzebne informacje bez proszenia o nie rekrutera.

    


    Oferty i negocjowanie


    Gdy zostanie złożona oferta, najgorsze masz już za sobą. Masz już pracę, jeśli tylko zechcesz ją podjąć. Jednak gra jeszcze się nie skończyła. Szukasz pracy, bo potrzebujesz pieniędzy, a ile ich dostaniesz, zależy od tego, jak rozegrasz ostatnią partię.


    Podczas składania oferty rekruter albo dyrektor ds. zatrudnienia może po prostu powiedzieć Ci, ile będziesz zarabiać. Częściej jednak usłyszysz, że firma jest zainteresowana zatrudnieniem Ciebie. Padnie też pytanie, ile chciałbyś zarabiać. Jak odpowiedzieć na to pytanie, podpowiadamy w rozdziale 17.


    Jeśli otrzymasz konkretną ofertę zawierającą informacje o wysokości wynagrodzenia podstawowego, premii dla nowego pracownika oraz akcjach pracowniczych, pozostaje tylko zastanowić się, czy takie warunki Ci odpowiadają. Decyzji tej nie należy podejmować pochopnie i nigdy nie powinno się przyjmować oferty natychmiast. Daj sobie przynajmniej dzień na przemyślenie sprawy. Aż trudno uwierzyć, jak wiele może się zmienić w ciągu jednego dnia.


    Jak sobie radzić z presją wywieraną przez rekrutera?


    Rekruterzy często stosują różne środki nacisku, aby zachęcić kandydata do szybkiego przyjęcia oferty. Mogą np. powiedzieć, że masz tylko kilka dni na podjęcie decyzji, albo zaoferować malejącą z każdym dniem zwłoki premię dla nowego pracownika. Nie pozwól, aby te sztuczki wpłynęły na Twoją decyzję. Jeśli firma Ciebie potrzebuje (a pewnie tak jest, skoro składa ofertę), szczegóły nadal podlegają negocjacji, mimo że rekruter może mówić coś innego. Jeśli osoba ta odmawia współpracy, można spróbować porozmawiać z dyrektorem ds. zatrudnienia. Jeżeli okaże się, że rzeczywiście nic nie można zmienić, może lepiej nie podejmować pracy w firmie pełnej sztywniaków.


    Negocjowanie wynagrodzenia


    Jeśli po gruntownych przemyśleniach uznasz, że oferta spełnia lub przekracza Twoje oczekiwania, masz pracę. Jeśli jednak nie podobają Ci się niektóre szczegóły, powinieneś spróbować negocjacji. Kandydaci często myślą, że ofert nie można negocjować i odrzucają je albo akceptują, mimo że nie są całkowicie zadowoleni. Prawie każdą ofertę można do pewnego stopnia negocjować.


    Nigdy nie należy odrzucać oferty z powodów finansowych bez próby negocjacji. Kiedy dyskutujesz na temat oferty, którą i tak byś odrzucił, masz przewagę. I tak jesteś gotowy odejść, więc nie masz nic do stracenia.


    Jednak nawet wtedy, kiedy oferta jest satysfakcjonująca, i tak warto spróbować negocjacji. Jeśli zachowasz umiar oraz będziesz kulturalny i wiarygodny, prawie na pewno nie stracisz z tego powodu szansy na pracę. W najgorszym przypadku firma może odmówić zmiany warunków zatrudnienia i pozostaniesz z tym samym, co na początku.


    Oto kilka porad na wypadek, gdybyś postanowił negocjować warunki wynagrodzenia.


    
      	Określ dokładnie, czego chcesz. Możesz chcieć premii dla nowego pracownika, wyższej pensji albo więcej akcji pracowniczych.


      	Umów się na rozmowę telefoniczną z odpowiednią osobą, którą najczęściej jest rekruter. Zapewne będziesz negocjować z tą samą osobą, która przedstawiła Ci warunki oferty. Nie dzwoń bez uprzedzenia, bo możesz zaskoczyć tę osobę w nieodpowiednim momencie.


      	Przedstaw swoje racje. Powiedz, że doceniasz złożoną ofertę i wyjaśnij, co Ci się w niej nie podoba. Możesz np. powiedzieć coś takiego: „Cieszę się ze złożonej przez firmę oferty, ale nie mogę jej zaakceptować, ponieważ nie jest konkurencyjna w stosunku do innych, jakie otrzymałem” albo coś takiego: „Jeszcze raz dziękuję za ofertę, ale nie mogę jej zaakceptować, ponieważ z moich rozmów z innymi osobami pracującymi na podobnym stanowisku w innych firmach wynika, że zaoferowane mi warunki są gorsze od typowych”. Jeśli negocjator spyta o to, które dokładnie firmy zaproponowały lepsze warunki albo gdzie pracują te inne osoby, nie musisz mu tego mówić. Możesz odpowiedzieć coś w tym rodzaju: „Nie ujawniam szczegółów składanych mi ofert, także oferty Państwa, ponieważ uważam to za brak profesjonalizmu”.


      	Podziękuj negocjatorowi za poświęcony Ci czas i pomoc oraz powiedz, że czekasz na decyzję. Negocjatorzy rzadko od razu zmieniają warunki oferty. Możesz zostać spytany, co konkretnie chciałbyś zmienić albo możesz usłyszeć, że nie ma możliwości negocjowania. Aczkolwiek stwierdzenie, że oferta nie podlega negocjacji, jest zazwyczaj tylko taktyką twardych negocjacji i dlatego nawet wtedy należy uprzejmie wyrazić swoje oczekiwania, aby negocjator miał szansę rozważyć Twoje żądania.

    


    Wiele osób czuje się niezręcznie w czasie negocjacji zwłaszcza wtedy, gdy negocjują z profesjonalnymi rekruterami robiącymi to na co dzień. Kandydaci często przyjmują oferty, które są tylko bliskie ich oczekiwaniom, aby uniknąć negocjowania. Jeśli dotyczy to także Ciebie, pomyśl o tym w ten sposób: rzadko masz coś do stracenia i nawet niewielka wygrana w negocjacjach może być bardzo cenna. Jeśli w ciągu półgodzinnej rozmowy telefonicznej ugrasz 3 000 złotych, będzie to oznaczało, że zarobiłeś 6 000 złotych na godzinę. Nawet prawnicy tyle nie zarabiają.


    Pamiętaj, że najlepszy moment do negocjowania wynagrodzenia jest przed przyjęciem oferty. Gdy będziesz pracownikiem, wszystkie atuty będą już po stronie firmy.


    Przyjmowanie i odrzucanie oferty


    Negocjacje kiedyś się kończą i można przyjąć ofertę. Po poinformowaniu firmy, że przyjmujesz ofertę, uzgodnij, od kiedy masz zacząć pracę i dopełnij wszystkich formalności. W tym momencie firma może zweryfikować Twoje dane osobowe, aby potwierdzić tożsamość.


    Jeśli odrzucisz ofertę, zrób to profesjonalnie. Kontakty są bardzo ważne, zwłaszcza w branży komputerowej, w której ludzie często zmieniają pracę. Z każdą firmą, która złożyła Ci ofertę, nawiązałeś kontakt i nie warto tego marnować, nie informując o podjętej decyzji. Jeśli masz e-mail rekrutera, wyślij mu wiadomość (ale nie oczekuj z jego strony entuzjazmu). Powinieneś też osobiście zadzwonić do dyrektora ds. rekrutacji, który sporządził ofertę, aby mu podziękować i poinformować o podjętej decyzji. Możesz np. powiedzieć coś w tym rodzaju: „Chcę podziękować za złożoną ofertę. Państwa firma zrobiła na mnie duże wrażenie, ale uznałem, że aktualnie nie jest dla mnie najlepszym miejscem do pracy. Dziękuję jeszcze raz, także za okazane mi zaufanie”. Oprócz tego, że takie zachowanie jest eleganckie, możesz liczyć na odpowiedź w stylu: „Miło było Pana poznać. Szkoda że nie będziemy razem pracowali. Gdyby w nowej pracy coś nie poszło, proszę do mnie zadzwonić, może uda się wtedy coś wykombinować. Życzę powodzenia”.


    Będzie to doskonały punkt zaczepienia przy poszukiwaniu następnej pracy.


    Podsumowanie


    Oferty pracy można znaleźć w wielu miejscach, ale zazwyczaj najlepsze efekty daje rozejrzenie się wśród znajomych. Jeśli jednak nic z tego nie wyjdzie, zawsze możesz spróbować bezpośrednio skontaktować się z wybraną firmą. Inną możliwością jest skorzystanie z usług łowcy głów, tylko musisz pamiętać, że jego cele nie pokrywają się z Twoimi.


    Najważniejszą częścią procesu kwalifikacji są rozmowy kwalifikacyjne. Na początku odbywa się jedną lub dwie rozmowy przesiewowe, najczęściej telefoniczne, w czasie których przedstawiciele firmy sprawdzają, czy kandydat w ogóle ubiega się o odpowiednią dla niego pracę i czy ma potrzebne kwalifikacje. Później następuje seria rozmów w siedzibie firmy, w czasie których sprawdzane są Twoje umiejętności techniczne. To od ich wyniku zależy, czy zostanie Ci przedstawiona oferta pracy. Pamiętaj, aby się odpowiednio ubrać i wyłączyć wszystkie elektroniczne gadżety.


    Podczas rekrutacji często będziesz mieć styczność z rekruterem, szczególnie po tym, jak firma złoży Ci ofertę. Nie zapominaj, jaka jest rola tej osoby.


    Gdy otrzymasz ofertę pracy, nie przyjmuj jej natychmiast. Daj sobie trochę czasu na przemyślenia. Dokładnie przeanalizuj warunki i spróbuj wynegocjować lepsze, ponieważ rzadko się zdarza, aby oferta była nienaruszalna, nawet jeśli rekruter twierdzi inaczej. Gdy przyjmiesz ofertę jednej firmy, poinformuj o tym wszystkie pozostałe firmy, które też złożyły oferty, i podziękuj za zainteresowanie.


    


    


    


    

  


  
    Rozdział 3. Różne podejścia do problemów programistycznych


    Pytania dotyczące pisania programów są podstawą rozmów kwalifikacyjnych podczas starania się o pracę na stanowiska programistyczne i dla kandydata stanowią okazję do wykazania, że nadaje się do danej pracy. W większości firm programistycznych wynik tych testów decyduje o tym, czy firma zatrudni kandydata. Wiele przedsiębiorstw składa propozycje pracy mniej niż 10% osób, z którymi przeprowadza rozmowy kwalifikacyjne, dlatego wrażenie wywarte przez kandydata podczas rozmowy kwalifikacyjnej ma kluczowe znaczenie.


    Pytania dotyczące programowania z reguły są trudne. Gdyby wszyscy (albo prawie wszyscy) umieli na nie szybko odpowiedzieć, przestano by je zadawać, bo nie byłyby miarodajne. Większość zadań jest tak skonstruowana, aby ich rozwiązanie było możliwe w czasie około godziny, więc nie zrażaj się, jeśli nie odkryjesz rozwiązania natychmiast. Często jest tak, że pojedyncza rozmowa kwalifikacyjna skupia się tylko na jednym wybranym problemie.


    
      Uwaga  Na rozmowach kwalifikacyjnych przedstawiane są problemy trudne do rozwiązania! Niektóre z nich mają na celu wykazanie, jak kandydat radzi sobie w sytuacji, gdy rozwiązanie nie jest od razu oczywiste.

    


    


    Proces


    Celem zadawania zadań programistycznych jest sprawdzenie, jak kandydat radzi sobie z programowaniem. Część procesu rekrutacji, w której rozwiązuje się takie zadania, jest niezmiernie ważna, ponieważ od tego, co kandydat napisze i powie, zależy, czy osoba prowadząca rozmowę zarekomenduje przyjęcie go do pracy.


    Scenariusz


    Zazwyczaj rozmowę prowadzi tylko jedna osoba z firmy. Otrzymasz marker i białą tablicę (albo ołówek i papier) i zostaniesz poproszony o napisanie kodu. Zanim zaczniesz pisać kod źródłowy, możesz zostać poproszony o słowną analizę zadania. Najczęściej zadanie polega na napisaniu funkcji lub metody, chociaż czasami trzeba zdefiniować klasę albo kilka powiązanych modułów. W każdym z tych przypadków konieczne jest napisanie kodu w konkretnym języku programowania albo przy użyciu pseudokodu. (Im Twój kod bardziej będzie przypominał działający kod, tym lepiej).


    Problemy


    Problemy przedstawiane do rozwiązania na rozmowach kwalifikacyjnych są specyficzne. Muszą być na tyle krótkie, aby dało się je szybko rozwiązać, a zarazem na tyle skomplikowane, aby nie każdy mógł sobie z nimi poradzić. Dlatego jest mało prawdopodobne, że otrzymasz do rozwiązania jakiś realny problem, ponieważ trudno znaleźć taki, który dałoby się krótko wyjaśnić, a tym bardziej rozwiązać. Czas rozmowy kwalifikacyjnej jest ograniczony. Dlatego często spotykane są zagadki wymagające zastosowania sztuczek algorytmicznych lub wykorzystania rzadko używanych funkcji języka.


    W zadaniu często zaznaczone jest, że nie można zastosować typowego rozwiązania albo użyć najlepszej struktury danych. Możesz np. dostać do rozwiązania następujący problem: „Napisz funkcję sprawdzającą bez użycia operatorów porównawczych, czy dwie liczby całkowite są równe”.


    To jest oczywiście durny i kompletnie wyssany z palca problem, ponieważ każdy język programowania zawiera jakieś konstrukcje porównawcze. Mimo to, nie wywiniesz się stwierdzeniem: „To pytanie jest głupie. Zawsze użyłbym operatora porównawczego, poza tym nie ma szans, abym realnie miał coś takiego robić”. Jeśli tak 
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